
105

iki.
rawda. 
'ïiedar' 
^nie nic 
« i 15
to tyl- 
wódki.

ikwenc-
1 ' ogła- 
tra" na 
iem na. 
yrok ze

»piata pocztowa uiszczona ryczałtem Cena numeru 10 gr.

GŁOS MAZOWIECKI
K A T O L I C KIE PISMO CODZIENNE

Kok ÍI Płock, Środa 10 maja 193? r. || Nr. 104

Bedakcja i Administracja: Płock, Kolegjalna 13, tel. 47. P. K. O. Nr. 63.033. Redakcja przyjmuje od 10—12 i od 6—7 po poL

!uma

d Prasy. 
4. 15,10- 
15 Kom. 
iyt. 17.00 
7.30 Pio- 
rokoiûi*

«. 17.55 
i.00 Kon* 
Skrzynka 
ton lite* 
z okazji 
ji. 21.10’ 
a widno*

Polskim 
iczonych 
iticza 32- 
mebli i
;e w za-

udowiane 
:ku. Wla* 
5 tel. 200.

■acownia 
awa Ka­
raska 12.

groszy.
zy.

koński*

Pflltjcn sprowfl. g
Patrząc na z takim rozmachem |

i

Najlepszy ambasador Polski
choć bez nominacjj.

O działalności politycznej Pa­
derewskiego w Ameryce donosi 
„Kurjer Warszawski“:

rozwijający się ostatnio ruch kato- 
lickc-społeczny, jedno trzeba stwier­
dzić. Wszędzie daje się odczuwać 
brak odpowiednich domów, a przy­
najmniej sal, gdzieby można to 
tycie katolicko społeczne zognisko­
wać i centralizować, Brak takich 
lokali utrudnia w dużej mierze na­
leżyty rozwój pracy katolickiej.

Palącą sprawą jest budowa 
Domów Katolickich czy Parafial­
nych. O brak takich domów roz 
bija ją się często najszlachetniejsze 
wysiłki czy to duchowieństwa czy 
Świeckich działaczy katolickich, tak 
w parafjach wiejskich jak i miej­
skich. A ten brak własnych sal 
katolickich daje się tembardziej 
we znaki, że coraz częściej orga­
nizatorzy ruchu katolickiego spoty­
kają się z niezrozumiałemi wprost 
trudnościami w wynajmowaniu sal 
na zebrania czy zjazdy katolickie. 
Tu i tam właściciele sal, nawet 
gorliwi katolicy, boją się je wy­
najmować na zebrania katolickie, 
by po tych zebraniach nie dał się 
im we znaki ...sekwestrator lub, by 
go za to nie umieszczono na czar­
nej liście „antypaństwowców“.

Dziwne w tej naszej katolickiej 
Polsce zapanowały stosunki. Moż- 

• ma iść na rękę żydom, różnym sek- 
ciarzom czy innym warchołom, za 
zbrodnie uważa się tylko popiera­
nie sprawy katolickiej. Na szczę­
ście społeczeństwo katolickie na 
stosunki te patrzy coraz trzeźwiej 
i należycie je ocenia i na nie rea­
guje. Coraz częściej słyszy się 
glosy o konieczności budowania 
własnych domów katolickich. I to

j Dwudniowe konferencje Pa­
derewskiego w Białym Domu 
oraz pięciodniowe długie rozmo­
wy z nerriotem na statku „Ile de 
France“ dają podstawę do stwier­
dzenia, że dążenia pokojowe na­
rodu polskiego znajdują całkowi­
te zrozumienie w Stanach Zje­
dnoczonych jak i we Francji. 
Fala hitleryzmu spowodowała, że 
decydujące czynniki amerykań­
skie i europejskie dążą dzisiaj 
do konsolidacji elementów, mo­
gących skutecznie pracować nad 
umocnieniem pokoju i odbudo­
wą gospodarczą świata.

Paderewski stwierdził ten sam 
nastrój ducha u wszystkich an­
gielskich mężów stanu, z który­
mi konferował 1 którzy mu o- 
świadczyli, że od Polski samej 
zależy dzisiaj wyzyskanie i po­
lepszanie wyjątkowo pomyślnych 
dla niej konjunktur międzynaro­
dowych.

Paderewski konferował wie­
lokrotnie z Amerykaninami: se­
kretarzem stanu Cordell Mullem, 
podsekretarzem stanu spraw za- 

. granicznych Philipsem, był kilka­
krotnie gościem prezesa komisji 
spraw zagranicznych Senatu oraz 
ministra skarbu Woodina, prze­
prowadził liczne rozmowy z mę­
żem zaufania Roosevelta, Nor­
manem Davisem, oraz pułk. Hou- 
sem, który odgrywa dzisiaj rolę 
równie olbrzymią, jak za czasów 
Wilsona.

Konferencje te stanowią bi­
lans 4-miesięcznego pobytu Pa­
derewskiego w Stanach Zjedno­
czonych i dają obraz rewolucyj­
nej prawie zmiany nastrojów 
wobec Polski jako narodu i pań­
stwa, wysuwanego dzisiaj na jed­
no z pierwszych miejsc zainte­
resowania międzynarodowego.

Zmiany w rządzie.
Prasa stołeczna donosi, że obec­

nie po dokonaniu wyboru Prezy­
denta mają zajść zmiany w rządzie. 
Ustąpić ma pułk. Prystor, a stano- 
nowisko premjera zająć ma pułk. 
Sławek. Miejsce zaś pułk. Sławka 
jako prezesa B. B. zająć ma min. 
Jędrzejewicz, dotychczasowy mini­
ster W. R. i O. P. Ktoby w tym 
wypadku był ministrem W. R. i O. 
P. narazie niewiadomo.

iii Uitutti gntiEiiil
nad Atlantykiem

Z Brazylji nadeszła wiadomość, 
że wylądował tam kpt. Skarżyński, 
dokonawszy szczęśliwie przelotu 
nad oceanem.

Jest to pierwszy przelot Polaka 
nad Atlantykiem, t do tego na pol­
skim aparacie.

Przelot Skarżyńskiego wywo­
łał w całym święcie zrozumiałą 
sensację.

żiożuraienie potrzeby własnych do­
mów zaczyna już przybierać reaine 
kształty.

Domy Katolickie są niemal fun- 
danentem pracy społecznej w pa- 
tafji, która staje się znowu najży­
wotniejszą komórką społeczną.

Był czas, że na zbiórki, zebra­
na orginizacyj katolickich, takich 
jak Stowarzyszenie Młodzieży Pol 
Aiej czy innych, władze szkolne 
udzielały lokali w gmachach szkoł­
ach. Obecnie lokale te służą, 
owszem, organizacjom społecznym, 
‘le tylko tym, które afiszują się, 
Wnajmniej zewnętrznie, szyldem 
.państwowców*. Dla katolickich 
otgamzacyj lokale te są zawsze 
.ujęte“,

W tych warunkach jedno tylko 
Ppzostaje: budować własne Domy 
katolickie! Choć będzie to może 
... ■>? ' tradn<>. wspólnym jednak 
wysłkiem dokonać można wielkich 
Beczy.
M 10 prawdziwy czyn ka- 
™toki, który bogaty przyniesie 
owoc.

Własny dom katolicki, parafjal 
"[Powinien tiyć ambicją kaidej 
Pmfji. Mir_

Kurs metodyczno -duszpnMi
dla ks. ks. Prefektów diecezji płockiej.

Dziś rano rozpoczął się w Płoc­
ku kurs metodyczno-duszpasterski 
dla ks. ks. Prefektów diecezji płoc­
kiej. Na kurs przybył duży zastęp 
kapłanów, pracujących tak w szkol­
nictwie średniem jak i powszech- 
nem. Obradom przewodniczy ks. 
prał. Figielski, diecezjalny wizyta­
tor religji.

Pierwszy, programowy referat 
wygłosił ks. prof. D r Lutyński. 
Mówił na temat .Nauczanie religji 
metodą pracy „pod kierunkiem*.

Kurs potrwa dwa dni. Wygło­
szony zostanie szereg referatów. Po

P. T. Prenumerotortw 
„Głosu Hizooieckieio“ 
prosimy o łaskawe uregulo­
wanie zaległej prenumeraty.

referatach przewidziane są dyskusje 
i lekcje poglądowe w szkole.

I. Pijittra.
Po uroczystem zaprzysiężeniu 

Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
Rada Ministrów zebrała się na po­
siedzenie, na którem uchwaliła 
złożyć na ręce Pana Prezydenta 
dymisję całego gabinetu.

Po posiedzeniu Rady Ministrów, 
p. premjer Prystor udał się na Za­
mek dla złożenia Panu Prezyden­
towi dymisji Rządu.

Pań Prezydent Rzeczypospolitej 
dymisję przyjął, powierzając pre- 
mjerowi ř rystorowi i ministrom 
pełnienie obowiązków aż do chwili 
mianowania nowego rządu.

Na kandydata szela rządu wy­
suwany jest pułk. Sławek, marsza­
łek Świtalski pułk. Beck i min. Ję­
drzejewicz. Najwięcej szans ma 
podobno pułk. Sławek.

Mlloweml krokami
W Hiszpanji wykryto wielki 

spisek, który miał na celu obale­
nie obecnego rządu.

Na Dalekim Wschodzie za­
ostrzenie stosunków między Ja- 
ponją a Sowietami potęguje się 
coraz bardziej i zapowiada nową 
burzę.

Z Chin donoszą, że zrnarł tam 
najstarszy chińczyk, rolnik z-zawo­
du, przeżywszy lat 256 (1). Urodził 
się w r. 1667, miał szereg żon. Naj­
młodszy z prawnuków jego liczy 
podobno obecnie 70 lat...

W POLSCE.
Na Zamku Królewskim w War­

szawie odbyło się w dniu wczo­
raj zaprzysiężenie Prezydenta 
Rzplitej Ign. Mościckiego na dru­
gą kadencję.

W Płońska odbył się wczo 
raj dekanalny Zjazd Katolicki. 
Szczegółowe sprawozdanie poda­
my jutro. .

W Tczewie na Pomorzu 
onegdaj, już poraz czwarty, niewy- 
kryci sprawcy powybijali szyby w 
redakcji narodowego „Gońca Po­
morskiego“.

— W Wiśle pod Tczewem zło­
wiono olbrzymiego jesiotra, dłu­
gości 2.30 metr. Waży 100 klg.

W Warszawie wczoraj Sąd 
Najwyższy przystąpił do rozpatrze­
nia skarg kasacyjnych, złożonych 
przez obrońców b. więźniów brze­
skich. Sąd Najwyższy wyrok Sądu 
Apelacyjnego uchylił.

W Poznania Międzynarodowe 
Targi, zamknięte onegdaj, zwiedzi­
ło przeszło 80.000 osób.

— W niedzielę ubiegłą odbył 
się w Poznaniu zjazd Rady Sokol­
stwa Wielkopolskiego.

W Częstochowie i okolicy 
strajkuje 4o00 robotników jutowych.

W całej b. Kongresówce w 
związku z wejściem w życie nowej 
ustawy samorządowej (ogłoszona 
ma być w najbliższych dniachh 
w jesieni b. r., odbyć się mają wy­
bory samorządowe.

Roztargniony złodziej.
Bogaty przemysłowiec francus­

ki, Guichard, jadł obiad w restau­
racji lasku bulońskiego, Podesta 
obiadu skradziono mu auto, w któ­
rym znajdowała się walizka z kosz­
townościami żony Guiciisrda, war­
tości około 100,000 frs. Nazajutrz 
ktoś wezwał Guicbarďa do telefo­
nu. Nieznajomy głos oświadczył 
mu, źe może otrzy mać swoje anto. 
Â’SÆÂ&ï 

gdy znalazł w aucie nietkniętą — 
lizkę z kosztownościami. Pechi 
złodziej nie zajrzał 
auta.
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chwili na

Realizacja ustawy o 4« gimnazjach

i Popierajcie l. 0. P. (,

nia. Uczniowie wstępujący w roku 
szkolnym 1933 34 do 1-ej klasy 
gimnazjum czteroletniego, będą po 
ukończeniu 4-ej klasy tego gim­
nazjum mieli możność wstąpienia 
do 1 ej klasy liceum ogólnokształ 
cacego. 

Z dniem onegdajszym weszło 
w życie rozporządzenie ministra W. 
R. i. O. P. o częściowem wykona 
niu ustawy o ustroju szkolnictwa.

Rozporządzenie to postanawia, 
że istniejące w dniu 6 b. m. pań­
stwowe gimnazja 8 klasowe i pro- 
gimnazja ulegają stopniowemu prze­
kształceniu na 4 letnie gimnazja

Przekształcenie to odbędzie się 
w ten sposób, że w roku szkolnym 
1933 34 wstrzymuje się przyjmowa­
nie kandydatów do kl. 2-ej, a w 
następnych latach szkolnych wstrzy­
muje się kolejno przyjmowanie kan­
dydatów do klas wyższych. Z po­
czątkiem roku szkolnego 1933-34 
przekształca się dotychczasową kia 
sę 3-ą według dawnego ustroju na 
klasę I srą gimnazjum czteroletnie­
go. W następnych latach szkolnych 
kolejno tworzone będą klasy 2 ga, 
3-cia i 4-ta gimnazjum czterolet­
niego według nowego ustroju

Zorganizowanie liceów nastąpi 
na mocy odzielnego rozporządze-

„VÖ1- 
przeciwko 
oliwy do

W Drohobyczu ogromne wra­
żenie wywarło wyznanie na łożu 
śmierci niejakiego Aleksiejczuka, 
że za morderstwo, które on popeł­
nił siedzi w więzieniu niewinny je­
go sąsiad. Wyznał to przed księ­
dzem, a potem przed komisją 
Wszczęto dochodzenie. Sumienie 
go ruszyło.

nie- 
się do 
chaosie

,G Ł O S MAZOWIECKI" -10 maja 1933 r.

Katowicka „Polonia“ donosi z 
Wiednia:

Sytuacja polityczna w Austrji nie 
jest pomyślna: w życiu politycz- 
nem stale wre, a rząd liczy się z 
gorącemi dniami.

Hackenkreuzlerzy wytężają wszy­
stkie siły, aby sytuację wykorzy­
stać dla siebie. Przywódcy austrjac- 
kich hitlerowców poczynają już 
wątpić, by drogą legalną, o jakiej 
tyle mówiono w sąsiednich Niem 
czech, udało się im zdobyć władzę 
w Austrji. Kanclerz i minister 
spraw wojskowych zapowiedzieli 
ostry kurs już w swych mowach 
pierwszomajowych. ,Reichspost- 
zamieściła sensacyjną wiadomość, 
która jest prawdopodobnie wstę­
pem do nowych postanowień. Na 
pogra n-czu bawarsko-austrjackiem, 
zwłaszcza w Tyrolu, Salzburgu i 
Austrji Górnej, według informacyj 
tego pisma przygotowany był pucz 
przeciwko rządowi Dollfussa. Pew 
nego dnia do Austrji m aty samo 
chodami wtargnąć silne hitlerow 
skie oddziały szturmowe z Nie­
miec, członkowie S S. i SA. w cy 
wilnych ubraniach, aby wspólnie z 
austrjackimi hackenkreutzlerami za­
jąć urzędy w miastach pogranicz 
nych, przepędzić urzędników, objąć 
władzę, ogłosić przewrót i obalić 
rząd wiedeński. Rząd Dolifussa 
w ten sposób miał być postawiony 
wobec Lktu dokonanego. Hacken- 
kreutzlerzy przypuszczali, że 
pokcje odrazu przeniosą 
Styrji i Wiednia i że w 
tym Dobfussowi nie pozostanie nic 
innego, jak tylko podać się do 
dymisji. W najgorszym wypadku 
hackenkreutzlrrzy liczyli na to, że 
Dollfuss natychmiast rozpocznie z 
nimi rokowania i że powoła ich 
do koalicji rządowej. Reszty do­
kona czas a hitlerowcy opanowali 
by Austrję.

Ponieważ doniesienia te po­
twierdzone zostały również z m 
nych stron, rząd austrjacki posta 
nowił ostro wystąpić przeciwko ży­
wiołom wywrotowym. W Lufstei- 
nie > innych miastach aresztowano już 
przywódców hitlerowskich, a ener­
giczne śledztwo jest w toku. Austriac­

kie czynniki oficjalne oświadczają, 
że przygotowany pucz skierowany 
był przeciwko integralności i nie­
zawisłości Austrji, a Austrja pra­
gnie zachować swą niezawisłość. 
Przywódca Heimwehry oświadczył 
w tych dniach, że Austrja nie ma 
najmniejszej chęci ocknąć się w 
rydwanie Niemiec, kanclerz związ­
kowy Dollfuss zaś podkreślił, że 
Austrjacy wprawdzie są Niemcami, 
ale są przeciwko jakiejkolwitk za­
leżności od Niemiec. Austrja pra­
gnie żyć w pokoju ze wszystkimi 
sąsiadami i zachować swą meza 
leżność. Tak samo przeciw Niem­
com mówił Vaugoin i tak samo 
ostro wypowiedział się na łamach 
chrześcijańsko społecznej „Reichs­
post“ były minister Mataja. Ostre 
ataki hitlerowskiego organu 
kischer Beobachter“ 
Austrji, dolewają tylko 
ognia.

Austrja żyje w tej 
wulkanie.

Warszawskiego.
wojny i okupacji niemieckiej j™ 
dowy zrębów niepodległości’ Oi 
czyzny, wreszcie w okresie p1Ei’ 
nastu lat odrodzonej Polski.

Z okazji rocznicy we wszystkich 
kościołach archidiecezji zostało od­
prawione uroczyste „Te Dem»«

Emerytura o słuita
w państwach zaborczych,

Ministerstwo Skarbu wystoso­
wało do podległych sobie urzę­
dów okólnik, dotyczący zaliczenia 
do wysługi emerytalnej czasu služ­
by w państwach zaborczych. Do 
zgłoszenia swoich praw emeryta!- 
nych z tytułu służby w państwach 
zaborczych obowiązani są wszyscy 
stali i prowizoryczni funkcjonariu­
sze państwowi, oraz zawodowi woj­
skowi, którzy przed wstąpieniem 
do służby państwowej polskiej pet- 
nili w państwach zaborczych służ­
bę, podlegającą zaliczeniu do wy­
sługi emerytalnej.

Obowiązek zgłoszenia ciąży na 
fuukcjonarjuszach państwowych,za- 
wieszonych w służbie, oraz pozo­
stających w stanie nieczynnym lub 
na urlopie bezpłatnym.

W czasie tfakacyj przeszkolenie.
Tegoroczne wakacje nauczy­

cielskie, przypadające w czasie 
od 15 czerwca do 19 sierpnia, 
będą częściowo wykorzystane 
dla przeszkolenia kadr nauczy­
cielskich w związku z reformą

Austrja na wulkanie
Rząd zapowiada ostry kurs. na Arcybiskupa

W dniu 7 b. m upłynęło 20 lat 
od dnia, w którym Papież Pius X 
mianował Ks. prałata Aleksandra 
Kakowskiego. ówczesnego rektora 
Akademji Duchownej w Petersbur­
gu, arcybiskupem-metropolitą war 
szawskim. <

Dwadzieścia lat pasterzowania | 
Jego Eminencji stanowi bogatą 
kartę w historji Kościoła Katolic­
kiego w Polsce. Na okres ten zło­
żyły się doniosła praca i wysiłki 
Arcypasterza warszawskiego w ok­
resie niewoli, w czasie wielkiej

stii Mliii n fiiiiji.
Według oficjalnych danych sta­

tystycznych, w ostatnim tygodniu 
ub. m. korzystało we Francji z za­
siłków 312,193 bezrobotnych.

W okresie tym wyjechało z 
Francji skutkiem braku pracy 928 
cudzoziemców, w tern około 300 
Polaków.

Dwudziesta rocznica prekonlzacji

1E. Ks. Kard. Katowskiego

I szkolnictwa średniego i zmianą 
I programów.

W ciągu pierwszej połowy
- sierpnia odbędą się na terenie 
i wszystkich kuratorjów odpowled-
- nie kursy dla nauczycielstwa 
I szkół średnich. Kursy te, acz- 
• kolwiek nie są przymusowe, bę ­

dą miały charakter powszechny. 
Odbędą się one w dwuch turach 
tygodniowych od 3 do 16 sierpnia.

Taki sam kurs dokształcając 
i dla dyrektorów gimnazjalnie 
| trwać będzie 2 tygodnie 1 odbę­

dzie się w llpcu.

Dr Al. Maciessa.

dzo rozwinięty hiperkrytycyzm, szcsegóW* 
w stosunku do siebie, dlatego nie możn«11® 
było namówić do przedstawienia tych 
bów wiedzy 1 ogromnych wiadomości, JW* 
posiada), szerszemu ogółowi w postaci 
ratu lub druku. Nie ogłosił drukiem tw’ 
większej pracy, jedynie par« razy «w*:* 
głos w prasie miejscowej. (C. d. Mi

dobra znajomość bibljografji i stale intere­
sowanie się tym działem, a przedewszystklem 
wielkie umiłowanie książki nietylko ze wigk- 
du na treść, lecz 1 ze względu na jej cechy 
zewnętrzne. Zawdzięczając tym właśclwoi- 
cłom Rutski stał się krzewicielem śród nar 
bliższego otoczenia kultu książek, mających 
wartość bibliograficzną, wzbudzi) zaintere­
sowanie do bibljografji I umiał przy odpo­
wiedniej sposobności pokazać wielkie war­
tości Biblioteki im. Zielińskich. Byi nieoca- 
nionym Informatorem przy wszelkich po»*“' 
klwaniach naukowych, posiadał dobrą pamW 
nie zbywa) byle czem, lecz nie żałował tru- 
du przy wyszukaniu i wydobyciu wszystkiego, 
co mogłoby przydać się badaczowi.

lyin wniussiem naoycia ie) nierucnomosci 
w cenie 24 tysięcy rubli przez Towarzystwo 
Naukowe, rozporządzające zaledwie 3,000 ru­
bli. Dzięki zabiegom Zarządu i poparciu 
osób życzliwych (Kajetana Piechowskiego 
z Luberadza i p. Emlljl Romackiej) kupno 
domu doszło do skutku.

W ten sposób Towarzystwo Naukowe 
zdobyło trwałe podstawy egzystencji 1 za­
bezpieczyło ofiarowaną dla Płocka bibliote­
kę. W roku 1909 bibliotekę przeniesiono do 
własnego gmachu, gdzie została rozmiesz­
czona w 4 pokojach na parterze.

Olbrzymią pracę spakowania książek 
dopilnowania przeniesienia, wydobycia z pak 
1 uporządkowania ponownie dokonali prof. 
Rutscy. Siłą rzeczy na nich również spadły 
kłopoty połączone z remontem nabytego do­
mu oraz administracją nieruchomości. Wo­
bec tego, że prof. Rutski znaczną część dnia 
był zajęty w szkołach, wszystko to spadlo

Przy tej pracy na własnym terenie Tow, 
owego wystąpiły jeszcze wyraźniej 
itkle właściwości umysłu I charakteru

7 I również sprzedaży fikcyjnej. Po rokujistnie I zamiłowany bibliotekarz i doskonały znawca 
I nia Towarzystwa Halina Rutska dowledziaw- objął ster nad porządkowaniem blbljoteM 
szy się, że jest na sprzedaż przy Rynku Ka- i główną część pracy wykonał własneml rf 
nonicznym jeden z najstarszych domów w kami. Posiadał zalety, jakie cechują dobre- 
Płocku z XVI—XVII w., wystąpiła ze śmia- go kierownika biblioteki naukowej: duża wie- 
łym wnioskiem nabycia te) nieruchomości d za w zakresie historji i literatury, bardzo

VlPlfin 1 Hnlinff BllWřll szy się- *e í«»t na sprzedaż przy Rynku Ka-jlgłós 
k* Iw lilii I 11 Ił 1111U R U 1 d w J J nonicznym jeden z najstarszych domów w'kami. 
Zasługi Ich na polu organizacji nauki 

w Płocku.
Książki w pakach, staraniem ks. prałata 

Lasockiego, zostały przewiezione do Płocka 
1 złożone w dwóch pokojach obecnej Kurjl 
Biskupiej od strony katedry, gdzie je z pak 
wydobyli i całkowicie uporządkowali Stefa- 

ostwo Rutscy, którzy następnie cały swój 
czas oddawać poczęli bezinteresownie tej 
Instytucji. Grono osób, interesujące się tą 
blbljoteką, pragnąc zapewnić jej dalszy roz­
wój 1 wiedząc, że Kapituła uważa ją raczej 
za depozyt niż jako dar rozpoczęło starania 
o założenie w Płocku Towarzystwa Nauko­
wego, któreby przyjęło na siebie prowadze­
nie i utrzymywanie tej bibljotekl.

Jako członkowie założyciele wystąpili 
do władz o zarejestrowanie Statutu Dr. Al. 
Maclesza, ks. T. Kowalewski, dr. Al. Zaleski 
I Adam Grabowski.

Dnia 23 marca 1907 r. Tow. rozpoczęło 
swoją dzlałalnośs I powołano Zarząd, w któ­
rego skład wszedł St. Rutski, jako bibljote- 
........................................... ina Rutski

_______. na barki prof. Rutsklej.
kar z 1 skarbnik, a Halina Rutska jako czło- Przy pracy ni 
neh Zarządu, w tymże roku ks. Tomasz Ko- Naukowego wystąpiły 
Walewski z upoważnienia kapituły przekazał wszystkie właściwości umysłu I charakteru 
bibliotekę Zielińskich Tow. Naukowemu aktem profesorstwa Rutskich. Stefan Rutski jako
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nym wypadku* Jedna osoba zmar­
ła na gruźlicę.

W Bodzanowie gminy Mąkolin 
i w Święcicach stwierdzono po Jedy­
nym wypadku błonicy. W Woło­
wej gminy Rogozino i w Cbylinie 
gminy Miszewo Murowane — po 
jednym wypadku jaglicy. W Ka­
mionkach gminy Biała jedna oso­
ba zapadła na odrę.

Odkażono w ubiegłym tygodniu 
ogółem trzy mieszkania, z tego 
jedno w Płocku, Jedno w Bodza­
nowie i jedno w Święcicach. ł

Z WYDAWNICTW.
„Bece Sacerdos Magnas” 

ks. prof. Kaz. StarośclAakiego 
w podwójnym układzie na chor 
męski i mieszany. Jest to respon- 
sorjum, przeznaczone na powi­
tanie biskupa w kościele lub 
poza kościołem. Nadaje się tet 
do wykonania na akademjacn re­
ligijnych i w innych okazjach.

Kompozycja w układzie pro­
stym, o harmonji niewyszukanej, 
ale brzmiącej jędrnie i poważnie. 
Ze względu na prostotę swą 1 do­
syć rozległą skalę głosów nada­
je się to responsorjum tak dla 
chórów parafjalnych, mało za­
awansowanych muzycznie, jako- 
też i dla chórów bardziej wyro­
bionych. Strona zewnętrzna bar­
dzo staranna, druk jasny, wy­
raźny, na bardzo dobrym pa­
pierze.

Kompozycja dedykowana jest 
Arcypasterzowi Diecezji Płockiej 
w 25-ciolecie Jego biskupstwa. Ä.
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postanowił wespół z władzami woj- 
skowemi kwestję tę rozwiązać. 
Władze wojskowe zaofiarowały się 
zainstalować stację meteorologicz­
ną i telefon na lotnisku i osadzić 
na niem stałą obsługę fachową, 
złożoną z sierżanta i dwóch szere­
gowych, pod warunkiem, że stanie

KRONIKA MIEJSKA PŁOCKA
kalendarzyk.

Dzii- Środa 10 maja — Izydora-
Jjtro, Czwartek H maja—Beattyksy p.

Dyżury lekarskie
Środa 1 1 maja — dr. Jarocki, Piłsudskie* 
'■■o 2

Dyżury aptek
Środa I1, maja—Betiey ul, Tumska.

BibIjotę ki

H Propaganda przeciwga­
zowa w powiecie płockim. .Ty­
dzień Obrony Przeciwgazowej“, or­
ganizowany przez L-gę Obrony Po­
wietrznej Państwa, odbędzie się w 
Płocku, jak zresztą w całej Polsce, 
w dniach od 14 do 21 b. m.

Na terenie powiatu płockiego 
propagandowa ta impreza zorgani­
zowana zostanie przez Powiatowy 
Zarząd LOPP u dopiero w drugiej 
połowie sierpnia, ten bowiem okres

tam murowany domek mieszkalny.
Budowa tego domku koszto­

wać ma 2.000 zł. Płocki zarząd 
LOPPu zamierza w niedalekiej 
przyszłości projekt ten zrealizować.

Duża nadzieja pokładana jest 
w finansowym wyniku .Tygodnia 
Obrony Przeciwgazowej*.

H Z Wystawy Kajakowej. 
Jak już parokrotnie donosiliśmy, 
w Warszawie odbywa się Wystawa 
Kajakowa, Turystyki Wodnej i Wio­
ślarstwa, na której cały szereg firm 
sportowych wystawia swoje ekspo­
naty z dziedziny sportu wodnego.

Majowy (5) zeszyt .Morza“, or­
ganu Ligi Morskiej i Kolonjalnej,

Biblioteka Parafialna I Czytelnia (Dobrzyń­
ska “»l otwarta jest codziennie od godz. 5 
Jo 7 popołudniu oprńcz niedziel 1 świąt,

Muzeum Mazowsza Płockiego 
Dział Hlstoryozno-Kulturałny

/Rynek Kanoniczny 8) otwarty we wtorki, 
piątki i niedziele, od godz. 11 do 13.

Dział Przyrodnlozo-Ludozoawozy

(Rynek Kanoniczny 2 „Pod Opatrznością’“) 
otwarty w poniedziałki od godz. 9.30 do 
11.-3(J. w $rody od 8-10. w niedziele od 

godz. 10 — J 3.

Muzeum Diecezjalne
otwarte codziennie od godz- 11—12. w dni 

świąteczne od 12—J.

Poradnia Przeciwalkoholowa
Polskiego T«twa Hygienicznego otwarta 
g.e wtorki, środy i piątki od 7—9 wlecz- 
Pogadanki w paradni Są we wtorki i pią* 

tki od godz. 8—9.

Temperatura
w dniu wczorajszym o godz. 6 rano -f" 155‘ 

o godz. 12 23J. o godz. 18 -f- 20J.

Wiadomości potoczne
ň Jutrzejszy odczyt dla inte­

ligencji płockiej n. t. .Państwo 
w pojęciu chrześcijańskiem“ wygło­
si p. prof. Rogowska. Odczyt roz- 
pocznie się o godzinie 8 wieczo­
rem w sali Akcji Katolickiej (Mo 
stówa 1 ;.

H „Czarna Kawa” w K.S.P. 
W dniu dzisiejszym z racji zakoń­
czenia Wystawy robót Płocczanek 
odbędzie się o godzinie 5 tej po 
południu w salonach Resursy Oby­
watelskiej (Kolegjalna 20, Hotel 
Warszawski) towarzyska .Czarna 
Kawa“, organizowana staraniem 
Katolickiego Stowarzyszenia Polek 
w Płocku.

Zarząd K.S.P. uprzejmie zapra­
sza na „Kawę“ wszystkie swe człon­
kinie i sÿmpatyczki wraz z rodzi­
cami. Goście będą widziani bar­
dzo mile.

Wstęp i kawa 50 gr.

rt Podziękowanie. Zarząd 
Katolickiego Stowarzyszenia Polek 
w Płocku składa serdeczne podzię­
kowanie wszystkim paniom z mias- 
ła, które nadesłały eksponaty na 
Wystawę robót płocczanek.

n Dekoracja miaata. W dniu 
wczorajszym wszystkie domy w 
mieście udekorowane były flaga­
mi narodowymi z racji. ponow­
nego obioru na Prezydenta Rze- 
cżypospolltej p. prof. Ignacego 
Mościckiego.

lepiej się na wsi na ten cel nadaje.
H Z lotniska płockiego. Jak 

wiadomo, Płock posiada na Ko 
strogaju duże, ładne lotnisko, po­
budowane staraniem powiatowego 
Koła Ligi Obrony Powietrznej Pań­
stwa. W roku ubiegłym podczas 
uroczystego poświęcenia lotniska 
wylądowała na nim większa ilość 
samolotów.

Od tego jednak czasu — na te­
renach lotniska panuje cisza. Sa­
moloty stronią od zresztą zupełnie 
prawidłowo pobudowanego i bar­
dzo dogodnie położonego lotniska 
płockiego.

Pochodzi to stąd, że lotnisko 
nasze nie posiada dotąd ani oświe­
tlenia, ani telefonu, ani obsługi, 
któraby lądującemu lotnikowi mo­
gła służyć pomocą.

Płocki powiatowy zarząd LOPPu

W przyszłą niedzielę rozpoczy­
na się w całej Polsce .Tydzień 
Obrony Przeciwgazowej".

Jak Już donosiliśmy w numerze 
wczorajszym .Głosu“ odbyło się 
w ubiegły poniedziałek w sali sej­
mikowej Starostwa posiedzenie Ko 
mitetu .Tygodnia“. Na zaprosze­
nie powiatowego zarządu Ligi Ob­
rony Powietrznej Państwa przyby­
li przedstawiciele instytucyj pań­
stwowych, wojska oraz organizacyj 
społecznych.

Nad nadesłanym przez centralę 
warszawską L O P- P u ramowym 
programem propagandowych imp­
rez rozwinęła się żywa i ciekawa 
dyskusja. Na uwagę zasługiwało 
wystąpienie prof. harcmistrza Kule­
szy, który w sposób zdecydowany 
wystąpił przeciwko urządzaniu okle­
panych „próbnych alarmów gazo­
wych“, nie realizują one bowiem 
propagandowego celu imprezy. Za­
miast tego proponuje mówca ma­
sowe przemarsze w maskach gazo­
wych, odczyty, oraz bezpłatne filmy 
propagandowe.

W rezultacie dyskusji szkicowo 
nakreślony program przedstawia się, 
jak następuje: w sobotę 13 b. m. 
wieczorem—capstrzyk orkiestr, prze­
marsze oddziałów w maskach, pod­
kładanie na ulicach granatów łza­
wiących.

W niedzielę 14 b. m rano od­
będzie się w Bazylice Katedralnej 
Msza św., po której wygłoszone 
zostanie okolicznościowe kazanie. 
O godz. 12 m. 15 w południe na­
stąpi złożenie wieńca na płycie 
ku czci poległych, poczem na Ryn- 

przynosi m. in. obszerne i rzeczo­
we sprawozdanie z tej wystawy. 
Artykuł w pochlebny sposób wy­
raża się o kajakach, wyrabianych 
w Płocku przez Mazowieckie War 
sztaty Szkutnicze. Na uwagę, zda­
niem autora artykułu, zasługuje fakt, 
że do budowy płockich kajaków 
zastosowano dyktę hydroplanową, 
odporną na wilgoć, wyrabianą przez 
fabrykę fornierów i dykt Braci Ko­
nopackich w Mostach.

= Choroby zakaźne w po­
wiecie płockim. W ubiegłym ty­
godniu (od 30 ub. m. do 6 b. m.) 
kancelarja lekarza powiatowego w 
Płocku zanotowała ogółem 19 wy­
padków zachorowań i jeden wy­
padek zgonu na choroby zakaźne.

W Płocku stwierdzono odrę w 
10 wypadkach, jaglicę w dwóch, 
różę w jednym i koklusz w jed- 

ku Kanonicznym odbędzie się wiel­
ki wiec propagandowy z transpa- 
rantami, przemówieniami etc. Po 
wiecu zademonstrowane zostanie na 
ulicach użycie gazów łzawiących.

Od rana w niedzielę odbywać 
się będzie na rzecz L. O. P. P u 
kwesta uliczna. W ciągu tygodnia 
prowadzony będzie kolportaż nale­
pek oraz broszur propagandowych, 
zaś w poszczególnych organizacjach 
odbędą się informacyjne zebrania, 
mające na celu zapoznanie ludno 
ści z niebezpieczeństwem wojny 
gazowej.

Na wniosek zebranych dodano 
do programu przejazd przez miasto 
oddziału kolarzy w miskach, oraz, 
na wniosek p. prof. Kuleszy, zawo­
dy strzeleckie w maskach.

Celem ściślejszego opracowania 
i wykonania programu wyłoniono 
3 sekcje. Do sekcji propagando­
wej weszli pp.: inż. Szaniawski, 
inż. Mateusz Kozielski, kpt. Łocz, 
dr. Bachurzewski, oraz dyr. Augu­
styn; do sekcji kwesty pp.: insp. 
Sarnecka i Próchno; do sekcji fi­
nansowej pp.: dyr. Chowaniec, nacz. 
Zaleski, Puternicki oraz Kiłberg.

Zebranie połączonych sekcyj ce­
lem ustalenia szczegółów technicz­
nych programu, odbyło się zaraz 
po zakończeniu posiedzenie Komi­
tetu.

KĄCIK SPORTOWY.
Harcerze zdobywają P. 0. S.

Harcerze płoccy wykazują żywą 
działalność na polu sportowem. 
Tegoroczny sezon strzelecki otwo­
rzyli zimowemi zarodami kore- 
spondencyjnemi o mistrzostwo Zw. 
Harcerstwa Polskiego, uzyskując 
sporą ilość odznak strzeleckich.

Letni sezon sportowy w rota 
bieżącym płoccy harcerze otwiera­
ją masowym udziałem w próbie 
na Państwową Odznakę Sportową. 
Próbę tę przeprowadzi Komenda 
Harcerskiego Hufca Żeglarskiego 
w Płocku na boisku miejskiem w 
dniach od 15 b. m. do 15 przy­
szłego miesiąca.

Stawać do próby mogą harce­
rze z drużyn pozaszkolnych i człon­
kowie Koła Przyjaciół Harcerstwa 
w Płocku (składka miesięczna 50 
groszy). Ponadto Płocki Harcerski 
Klub Sportowy nałożył na wszyst­
kich swoich członków obowiązek 
zdobycia w roku bieżącym P.O.S,

Zgłoszenia do próby należy5 
składać w komendzie Harcerskiego 
Hufca Żeglarskiego w Płocku do 
dnia 14 b. m. Druki zgłoszenio­
we wydaje, jak również udziela 
wszelkich informacy) Komenda 
Hufca (Hotel Polski. Kolegjalna 8) 
codziennie w godzinach od 6 do 7 
wieczorem.

Komitet „Ingotfnfn Obrony Pzecluänzoael” 
obradował onegdaj w Płocku.

.TANIEGO TYGODNIA KSIĄŻKI” ot. „B-da D.tryak.wl.- w Ptockli. 
rfirlmttlr» rln zlwalm OU h .m

-,

*1
Zamówienia pnyfmaj« do dni« 1* b. m.
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Z MHZOWSZR PŁOCKIEGO
!. j. to. ml. Ijon. FiiiIM.

Wspomnienie pośmiertne.
Ś. p. ks. prałat Zygmunt Fijał­

kowski, ur. w Płocku 1867 roku, 
kształcił się w Seminarjum Du­
chovnem w Płocku, Akademję 
Duchowną w Piotrogrodzie ukoń­
czył 1890 r. ze stopniem magistra 
iw. teologji. Wyświęcony na ka­
płana 1890 r., do 1903 roku prze­
bywał w Pułtusku jako regens ów­
czesnego konsystorza w tern mie­
ście. W 1903 r. przenosi się do 
parafji w Szelkowie, którą już od 
1901 r. zarządzał, i spełnia tu su­
miennie i gorliwie obowiązki dusz­
pasterskie aż do r. 1922. W roku 
1907 zostaje kanonikiem kapituły 
pułtuskiej, w 1911 r. biskup po­
wierza mu stanowisko dziekana 
makowskiego; urząd ten spełnia 
do 1920 r. W roku 1916 staje, 
jako archidiakon, na czele kapitu­
ły kolegjaty pułtuskiej. W 1922 r. 
opuszcza Szelków, po 20 latach 
pracy proboszczowskiej, i obejmu­
je parafję w Krásnem. Gdziekol­
wiek jest, czy to w Pułtusku, jako 
regens konsystorza, czy też na pa 
rafji, jako proboszcz i dziekan, 
wszędzie cechuje go wrodzona 
gorliwość w służbie Bożej, poboż­
ność, uprzejmość i grzeczność w 
obejściu, umysł światły, praktycz­
ny, rozległa wiedza, serce dobre. 
Nie dziw przeto, że gdy w roku 
ubiegłym rozeszła się wiadomość, 
iż prałat Fijałkowski dotknięty zo­
stał paraliżem, zewsząd szły ku 
niemu wyrazy współczucia i mo­
dlitwy o zdrowie. Bóg jednak 
powołał sługę swego do siebie. 
Od 1932 roku dobrą zyskał opie­
kę w ks. Janie Karwowskim, przed 
tem dyrektorze Instytutu Akcji Ka­
tolickiej, który zarządza parafją 
krasi ńską.

Ponieważ zmarły życzył sobie, 
aby ciało jego spoczęło w Pułtu­
sku, gdzie spędził pierwsze 12 lat 
kapłaństwa, przeto, po przewiezie­
niu do Pułtuska zwłok jego, w 
ubiegłą sobotę (dnia 6 maja) od 
był się tam pogrzeb przy udziale 
26 księży i mnóstwa wiernych. 
Kapitułę płocką reprezentował ks 
prałat Piotr Dmochowski, archi­
diakon płocki, kapitułę zaś pułtu­
ską, której zmarły był archidiako­
nem, ks. prałat Józtf Michnikow­
ski, dziekan i proboszcz pułtuski, 
ks. kanonik Bolesław Strzeszewski, 
dyrektor gimnazjum św. Stanisława 
Kostki w Płocku, i ks. kan. Jakób 
Wójcicki, prcf. Seminarjum Du 
chownego w Płocku. Pogrzeb od­
prawił ks. prałat Józef Michnikow­
ski, przemowy zaś żałobne wygło­
sili: w kolegjacie ks. kan. Fr. Ku- 
ligowski, proboszcz serocki, a na 
cmentarzu ks. Jan Karwowski, pro­
boszcz z Krasnego.

GOSTYNIN.
.Dzień dobrej prasy". (Gd 

wł. koresp.). Miejscowe Stowarzy­
szenie Młodzieży Polskiej Męskiej 
urządziło tu w niedzielę ubiegłą 
„Dzień dobrej prasy". Rano pod­
czas nabożeństwa ks. prałat Jan 
Sobol wygłosił kazanie o znaczeniu 
i potrzebie prasy katolickiej. Mło 
dzież urządziła specjalną wystawę 
prasy katolickiej i jej kolportaż. 
Wyniki tej akcji, jak na Gostynin, 
dobre.

Rekolekcje pólzamknięte. 
Dla młodzieży miejscowego SM.P. 
i jej sympatyków odbyły się tu 
ostatnio rekolekcje pólzamknięte. 
Młodzież odprawiła je z dużym po 
żytkiem dla siebie, dla wewnętrz­
nego swego wyrobienia.

Misterjum Pasyjne. Dla 
uczczenia Roku Świętego młodzież 
stowarzyszona wystawiła trzykrot­
nie Morstina „Misterjum Pasyjne“.

Delegacja Zjednoczonego Ko­
mitetu Żydowskiego dla Walki z 
Prześladowaniem Żydów w Niem­
czech z posłem Wiślickim na czele 
odbyła dłuższą konferencję w mi­
nisterstwie Spraw Wewnętrznych 
w sprawie uchodźców z Niemiec, 
w pierwszym zaś rzędzie w sprawie 
obywateli niemieckich, którzy szu­
kają schronienia w Polsce. Na kon 
ferencji uzgodniono, iż ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych wyda wkrót 
ce okólnik do władz administra­
cyjnych w całym kraju, aby nie 
czyniono trudności przy udzielaniu 
politycznego prawa azylu obywate-

Zuchwały rabunek w M.
W Rudzie Pabjanickiej dokona­

no zuchwałego włamania do biura 
fabryki Simensa.

Kasiarze po rozpruciu kasy ra­
kiem zrabowali 100.000 zł., przez­
naczonych na wypłatę dla robot­
ników i personelu.

Kasiarze ulotnili się, nie pozos­
tawiając żadnych śladów. Włama­
nie zauważyli urzędnicy, którzy 
rano przybyli do biura.

SKŁAD MATERJAŁÓw BUDO­
WLANYCH 1 OPAŁOWYCH

Stanisława Grabeckiego I 
10—3 Płock, Dobrzyńska 26 
poleca: deski, nmterjały budowlane, 

drzewo. Ceny przystępne.

Zaratawa HM 111.
w Leszczynie-Szlacheckim 

rozpoczęła z dniem 5 maja 
wiosenną rozsprzedaż mater- 
jału hodowlanego w cenie:

maciorki po 2 zł. za 1 klg.
knurki po 3 , „

Zamawiający zechcą się zgłaszać 
w dni powszednie. no— ki—3

FARAMUSZKI.
Że...

Że nie mam kapitałów,
Więc humor mam nie struty.
Bo obce mi są troski

7. powodu zmian waluty.
Żem nie jest spekulantem,

Więc mam spokojną głowę
I snu mi nie skracają

Wahania dolarowe
Żem nie jest śledziennikiem,

Więc chociaż wokół kwasy.
Pocieszam się. źe przyjdą

Po złych i dobre czasy.
Bypia m też. ledwie głowę

Przyłożę do poduszki,
A rano po wyspaniu

Wnet piszę... faramuszki. Laoh.

R A D J O.
Czwartek 11 maja.

WARSZAWA. 11,40. Przegląd Prasy. 
12 35 XXVI koncert szkolny Filb, Worsz- 
15.10 Kom. Państw. Insf. Eksp. 15.15 
Kom. gosp. 15 25 Bajki dla dzieci. 15.35 
Odczyt. 15.50 Koncert życzeń. 16.40 
Odczyt. i 7.00 Płyty 17.40 Odczyt. 
17.55 Program na dzień następny. 18.00 
Muzyka lekka. 19.00 Rozmaitości, 19.20 
„Kom roln Min. Roln. Reform Rolnych“ 
19.30 Kwadrans literacki. 20.00 Koncert 
wieczorny. 21.30 Słuchowisko z Katowic. 
2215 Muzyka tan. 23.00 Muzyka fan.

lom niemieckim uciekającym z Nie­
miec do Polski. Okólnik dotyczyć 
ma również kwestji stwierdzenia 
obywatelstwa polskich obywateli, 
mieszkających w Niemczech, którzy 
figurują w chwili obecnej jako 
„bezpaństwowi“.

Samotiúiflwo Mm Mlj
na tle plotek.

W mieszkaniu własnem w Ka 
towicach znaleziono robotnika-in- 
walidę, 66-letniego Pawła Nowacz- 
ka wiszącego na drzwiach. Jak 
ustalono z pozostawionego listu, 
przyczyną tego kroku był żal po 
śmierci żony oraz... plotki na tle 
ponownego jego małżeństwa

Nowootwarty parowy 
ZAKŁAD

WULKAN IZ ACYJNY 
na najnowszy system angielski. Przyj­
muje wszelkie uszkodzenia opon i den- 
tek samochodowych, motocyklowych 
i rowerowych. Wykonanie solidno 
i punktualne. Ceny konkurencyjne.

Zygmunt Miszczyński i S-ka
W PŁOCKU, KOLEGJALNA 20 

(Hotel Warszawski — w podwórzu).
132-10-3

Ze wspomnień kapłana, 17

OBRAZKI ZVCIOUL

Prnwo politycznego azylu (u Polsce
dla uciekinierów żydów.

Takich zmarnowanych młodych 
istot w owych smutnych czasach 
bardzo wiele. Mam tu na myśli 
lata 19U5—1908, lata t. zw. pierw, 
szej rewolucji rosyjskiej. Pewna, 
część młodzieży, wciągniętej do 
bojówek, wyzbywszy się wiary 
i wszelkich moralnych skrupułów* 
wyzbywa się następnie i tych wyj! 
szych celów, któremi ją zachęcali 
do skrytobójstwa zwierzchnicy par- 
tyjni, więc poczęła działać na wł,. 
sną rękę: z tych i owych t. zw. 
ideowych bojowców - towarzyszów 
wytworzyli się zwyczajni rzezimiesz- 
kowie, którzy napadali już nietyl- 
ko na rosyjskie urzędy skarbowe, 
pocztowe i policyjne, ale i na pol­
skie domy. Roiło się od nich w 
owych latach w całej Kongresówce. 
Wszyscy, i „ideowi“ i nieideowi 
wystawili sztandar walki o wolność 
Polski. Wkońcu nie można się 
było zorjentować w tym zamęcie 
i trudno było orzec nawet wtajemni­
czonym, którzy bojowcy należą do 
„ideowych", a którzy do zwykłych 
bandytów. W jednem tylko zga­
dzali się ze sobą: w nienawiści do 
Kościoła i do kapłanów, zapewne 
dlatego, że etyka katolicka uważa 
i „ideowe" i nieideowe morderstw* 
za zbrodnie. Natomiast bojowcy, 
szczególniej „ideowi", czuli prze­
dziwną sympatję do żydów i czę­
sto się nimi posługiwali w rozsze-

Pleban.
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rzaniu swoich wpływów. Czasami 
wynikały z tego powodu komicz­
ne incydenty.

Marzeniem ówczesnych kierow­
ników P.P S. było wciągnięcie w 
zakres swoich wpływów młodzieży 
wiejskiej. Zaraz nastręczyli im się 
z pomocą faktorzy żydowscy, do­
skonale rozumiejący swój interes, 
że im więcej będzie zamętu w Pol­
sce, tem będzie dla żydów lepiej. 
Zdarzyło się, że bawiłem na waka­
cjach w pewnej dużej wsi, gdzie 
młodzież męska chętnie garnęła się 
do oświaty. Urządzaliśmy wspól­
ne spacery w niedziele, na których 
miałem pogadanki religijne i patr­
iotyczne. Otóż na tę dużą wieś 
zagięła paro! P.P.S. Ponieważ 
niektórzy chłopcy znali się w po­
bliskim mieście z kilku socjalista­
mi, ci zapragnęli wszcząć na ko­
rzyść partji agitację wśród mło­
dzieży wiejskiej i przez owych 
znajomych chłopców zaproponowa­
li, że mogą przysłać bardzo mą­
drego towarzysza z Warszawy, który 
ich uświadomi o celu organizacji. 
Chłopcy oświadczyli, że się poro­
zumieją z kolegami i dadzą znać 
o wyniku. Tego samego wieczora 
przyszli do mnie i powtórzyli swo- 

“ ją rozmowę z socjalistami. Ponie­
waż znałem dobrze wszystkich 
chłopców i wiedziałem, źe twardo 
stoją przy wierze i przekonaniach 
narodowych, a niektórzy byli zna­
cznie oczytani, poradziłem, aby się 
zgodzili na przyjazd owego mądre­
go delegata z Warszawy. Coś mię 
tknęło, że zwróciłem itn uwagę: 
„Uważajcie dobrze, czy to nie bę-

iKOGUTKIEm
MIGRENO - NERVOSIN

■ 1 p 
USUWA 

ZNRNV PROSZEK

(
JO
Redal

J
At 

wystł 
tująci 
’>pro 
radzit
rowsl 
Jorku 
lidarti 
Clony 
dów

CENY OGŁOSZEŃ: za jeden wiersz m/m. na stronie tytułowej 40 gr., w tekdcle 30 groszy, na stronie ostatniej 15 gross?, 
w ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zł. Nekrologi od wiersze 20 groszy- 

Prenumerata miesięcMUi 2.50 zł. Numer pojedynczy 10 gr. Rękopisów Redakcja ule zwraca.

Redaktor odpowiedzialny Michał Niemir w Płocku. _______ ____ ________________ Wydswcat Ka. Prałat Ludwik WilkofahŁ
O dblio w drukarni i. »B-aiu Defrychowlw« w Piecku. '


